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Rząd narodowy w Warszawie. 


Warunki kapitulacyi Austryi. — Szczegóły zajęcia Lwowa przez Ukraińców. 


O utworzenie rządu. 


Na pierwszem posiedzeniu PEI. posel Da- 
ynskji złożył! sprawozdanie ze swego urzędo- 
wania, jako członek prezydyum zgromadzenia 
poselskiego. 

Funkcye swoje z dniem dzisiejszym składa, 
nio będąc czlonkiem PEL. 

Uważa za swój obowiązek zwrócić uwagę, że 
mni bezsilny rząd warszawski ani Kornisya li- 
*wwidacyjna, nie mająca żadnego hasia, któreby 
masy za sobą porwalo, nie uratują zaboru au- 
wtrycckiego od giodu, a wojska od zupeinego 
aaniedba! _ i obojętności ogółu. Tylko rząd, zio- 
żony z reprezentantów robotników i chiopów, 
szyd, któryby poiączył się z wyzwoloną Okupa- 
cyą austryacką, wreszcie rząd, któryky w imle- 
alu już uwolnionych części Polski, wyrzucił 
— choćwy zbrojną ręką — Prusaków z okupacył 
pruskiej i zaboru prusklego, znajdzie posłuch 
w kraju, zorganizuje wojsko, wyżywić potrafl 
miasta. 

Każdy inny skończyć się musi ciężkiemi klę- 
skanii | zaburzeniem spokoju. Stronnictwa in- 
ag, mające lany sposób patrzenia na chwilę dzi- 
glejszą, powinny siłą usunąć od wydawania roz- 
aazów narodowych, albowiem należy przypu- 
ścić, ża olbrzymia większość narodu rozkazów 
ich pie usiucha,. 

* $ 

Dowiadujemy się, ża w najbliższych dniach 
ma salą dokonać silniejsze zespolenia wyzwolo- 
nej okupacyi austryackiej z zaborem austryac- 
„im, celem wyrzucenia ostatecznego Prusaków 
A ziem polskich. 

Nie potrzebujemy dodawać, że nważalibyśmy 
*akie zespolenie za jedyną drogę, wiodącą do 
czeczywistego — a nie przez nierozumne grze- 
ihy rządu warszawskiego — budowania pań- 
stwa polskiego. 


Z zaboru austryackiego. 
ZWYCIĘSTWA LUDU, 

Z zaboru ausiryackieyo dochodzą wieści, że w 
Klolcach, Radomiu i Piotrkowie zwycięża j obej- 
muje wiadzę lud pracujący zorganizowany w 
P. 8. L.i P. P.S. 


-rat Werodowy w Wasani 
protein paciam 


Odezwa starego rząau. 

Otrzymujemy w ostatniej chwili następu- 
jącą odezwę rządu p. Świerzyńskiego: 

Polacy! 

W obliczu najwyższych zadań, jakie przed 
Narodem Polskim postawiła chwila dziejo- 
wa, w poczuciu odpowiedzialności przed Na- 
rodem i historyą, dzisiejszy Rząd Polski ro- 
sumie, że jedynie olbrzymi zbiorowy wysiłek 
calego Narodu, a nadewszystko pracującego 
ludu polskiego sprosta Świętemu zadaniu 
stawiania podwalin pod gmach Zjednoczo- 
nej Wolnej Polski Ludowej, obrony wolno- 
ści narodowej i granic Ojczyzny, ochrony 


ludności od głodu, trwałego zabezpieczenia, | 
nietykalnych praw Polski w stosunkach z | 


innymi narodami. 

Naród Polski musi bez zwłeki posięść 
Rząd, będący wiernym i silnym wyrazem 
powszechnej woli narodowej. 


Rozumiejąc, że interesy warstw uprzywi:- | 


lejowanych muszą w tej historycznej godzi- 


tychmiastowego wytworzenia Rządu Naro- 
dowego, a to w porozumieniu z politycznemi 
stronnictwami, przedstawiającemi pracnją- 
cy lud polski, 

Rząd Narodowy w większości swej z 
przedstawicieli pracującego ludu  złtoże- 
ny, powstać powinien bezzwłocznie. 

Pozostając na posterunku do chr po- 
wstania Rządu Narodowego, który  ohej- 
mie władzę niepodzielną do czasu zwe?ania 
Sejmu nstawodawczego, zwracamy się do 
Narodu z wezwaniem do współpracy w zə- 
początkewanem dzisiaj wielkiem dziela 
budowy Polskiej Rzeczypospolitej.. 

Świerzyński, Chrzanowski, Englich, Gla- 
biński, Grabski, Higersberger, Minkiewicz, 
Paszkowski, Wierzbicki, Wolczyński. 
Warszawa, 3 listopada 1918 roku. — 


Autentyczne szczegóły zajęcia 
b 
Lwowa przez Ukraińców, 
WIADOMOŚCI ZE LWOWA. 

Od osoby, która przejeżdżała w niedziele z U: 
krainy do Krakowa przez Lwów, otrzymujemy na: 
stępujące informacye: Zajęcie Lwowa przez U: 
kralńców sprowadza się do tego, że opanowali oni 
pocztę, telegraf i dworzec, oraz koszary, Polaków: 
żolnierzy rozbrojono 4 infernowano, żydów pu» 
szczono na miasto, Dworzec jest obstawiony ze 
wszystkich stron karabinami maszynowymi, które 
są obsiugiwane przez młodych cliłopców, nie 
bardzo umiejących dawać sobie radę z nimi. — 
Wojsko ukraińskiej narodowości bardzo szybko 
rozchodzi się do domów, rabując przed odejściem 
co się da. Cała więc siła Ukraińców składa się 
z garstki oficerów i wolontaryuszów, przeważnie 
młodzieży. Sila ta dodaje sobie otuchy, strzela: 
jąc ustawicznie. Zwłaszcza na dworcu kolejowym 
pukanina trwa bez przerwy. Te obrońcy ukraiń: 
skiego stanu posiadania ostrzeliwują złodzief, 
rabujących magazyny, 

Na mieście liczne patrole ukraińskie. Przed 
główną pocztą rewidują przechodniów. Ukraińcy 
opowiadają, że żadnej komunikacyi z zachodu 
niema, co jest zupełną nieprawdą, gdyż pociągi 
kursują, choć z bardzo znacznem opóźnieniem. Po 
drodze  oficerowie:Ukraińcy  rewidują podró- 
żnych, szukając broni i zabierają wojskowym na: 
wet bieliznę. Ukraińcy, jadący poclągiem ze 
Lwowa, ogarnięci są przestrachem, że mogą sle 
lada chwila zjawić Polacy i odebrać Lwów. 
W Medyce na rzucona przez kogoś pogłoski: „Les 
gionłści jadą“ cała ukraińska obsada dworca w 
panice rzuciła się do ucieczki. 

We Lwowie panule przekonaine, że panowanie 
ukraińskie nie długo tam potrwa, bo Ukraińcy nie 
maja sil do objęcia poszczegółnych oddziałów ży: 
cła publicznego, 


Co się dzieje w Przemyślu? 
RUSINI ROZDAJĄ CHŁOPOM BROŃ. 
Wczoraj w Przemyślu odbył się wielki wiec 
| ruski w Narodnym Pomu. Bylo na nim przeszio 
3600 cehiorów ruskich. 
Generał Puchalski urzęduje na Za-Saniu, W 
okolicy prócz ruchu gęstych patroli siczowych 
strzelców spokój. 


| nie ustąpić dobru Ojczyzny, obecny Rząd 
polski podjął zdecydowaną ivicyatywę na- 


j 
| 


Ważna ze względu na swe położenie oraz na 
zgromadzone tu materyały wieś polska Żżnrawi- 
ca utrzymana w spokoju i porządku przez Pola» 
ków. Komendartem tamtejszej załogi b. sierżant 
| legionów T. Bandrowski. 

W okolicy rozdają Rusini całe paki bronń 
chiopom w ogromnych ilościach, oraz wyzna" 
czają ludzi, którzy mają stanąć na wezwanie. 

P. B. K. donosi: 

Z Radymna nadeszła dzś o godz. 10 rano nas 

| stępująca depesza: Przemyśl przez Ukraińców. 
zajęty. Generał Puchalski 1 pułkownik Sikorski 
internowani. Zasanie jest w rękach polskich. 


Z P.KR 
„ K. L. 

Wczoraj P. K. L. wysłała radiotelegramy: 

1. do oficerów i żołnierzy polskich wzywającą 
d ozaprzestania akcyi wojennej przeciwko koā- 
licyi i do powrotu w zwartych oddziałach do 
kraju; 

2. do hm. Karolyiego upraszającą o natychmiar 
słowe odesianie wojsk nolskich. 

3. do najstarszego rangą oficera marynarki — 
"Polaka w Poli, aby reprezentował interesy poł: 
skie przy rozdziale austr. marynarki. 

4. do rządów i komemd naczelnych wojsk ko- 
alicyjnych, że bandy ukraińskie przy pomocy. 
wojsk pruskich i austryackich zajęły część Ga- 
licyi wschodniej i miasto stołeczne Lwów, eze- 

| rząc mord i pożogę. 


Wobec tego P. K.L. prosi rządy komalicyi © 
przysłanie do Galicyi pułków polsko-amerykań" 
skich I polsko-francuskich drogą na Odessę i 
Rumunię, 

P. K. L. poleciło dyrekcyi kolei w Krakowie 
objęcie szlaków dotychczasowej kolei północnej 
położonej w Galicyi i w obrębie granie tej czę- 
| ści kraju śląskiego, który wejdzie w skład pań 

atwa polskiego. 


Śląsk w ręku polskiem. 

Śląsk cieszyński po porozumieniu z Czecha- 
mi pozostał w rękach Rady narodowej polskiej, 
Celem załatwienia kwestyi spornych utworzono 
kbmisyę złożoną z 4 Polaków i Czechów. 

W Boguminie urzędują władze polskie. Ko- 
palnie są w rękach polskich. 

Skład P. K. L. 


Poszczególne stronnictwa polskie z wyja- 
tkiem narodowej demtókracyi desygnowały już 
swoich reprezentantów do P. K. L., a mianowi- 
cie z Ludowców wchodzą: Witos, Długosz, Tet- 
majer, hr. Lasocki, Kędzior, Stapiński. Z so- 
cyalistów: tow. Diamand, Moraczewski, Topi- 
nek, Bobrowski. Z Konserwatystów: Goetz, Ba- 
worowski. Z polskiej demokracyi: Tertil, Ste- 
słowicz, Zieleniewski. Z postęp. demokracyi: 
Śliwiński. Ze Śląska: ks. Londzim. Z katolików. 
ludowych: Matakiewicz. Ze zjednocz. namado- 
wego: Serwatowski. l 

Odjazd pp. Komisarzy. 

Onegdaj wieczorem odbyły się narady pp. Keo- 
misarzy Rządu Polskiego z prezydyum P. K. L. 
co do postępowania w dniach najbliższych. Wo- 
bec wyjazdu pp. Komisarzy do Warszawy, u- 
chwalono, że zebranie pomiedziałkowe Komisyi 
Likwidatyjnej ma się odbyć, że prezydyum ma 
dalej urzędnwać. O stanie rzeczy w Galicyi Ko- 
misarze zdadzą Rządowi polskiemu sprawę. 


# z 


Domoszą z ostatniej chwili 
Dziś około południa zjawiło się dwóch wyższych 


| włoskich oficerów w P. K. L. w pełnym uniformie. 


Wiładają językiem niemieckim i francuskim, bę- 
dący znimi żołnierz zna trochę język polski. Ofi- 
cerowie ci przybyli jakoby automobilem z Trv- 


jestu (?) i bezpośrednio z P. K. L. udali się do 
Polsk. Komendy Wojskowej. 
* 4 s 

Z P. K. L. Po sprawozdaniach posłów Daszyń- 
skiego i Witosa obradowała P. K. L. nad podzia- 
łem pracy administracyjnej i gospodarczej, Wy- 
łoniły się-dwa projekty. a) by utworzyć małą ilość 
sekcyi z szerokim zakresem działania. b) by utwo- 
rzyć większą ilość sekcyi z ograniczonym żax*e- 
san komp3encyi Posłowie Moraczewski, Paś, 
Tertil i Witos pracują właśnie nad tym p:ojektera. 


Kapitulacya 


byłych Austro-Węgier. | 


Przyjęte wczoraj warunki zawieszenia broni 
oznaczają poddanie się bezwarunkowe, nie mo» 
żna powiedzieć nieistniejącej już monarchii aue 
stroswęgierskicj, leez dotychczasowego Armees 
Oberkommando, oraz narodów reprezentujących 
po obu brzegach Litawy politykę antykoalicyjną, 
t. j. Niemców austryackich 1 Węgrów. 

Wczoarjsza kapitulacya jest faktem niezwykle 
domiosłym z punktu widzenia zarówno wojskowe: 
go jak politycznego. Pod względem militarnym 
następuje zupełne rozbrojenie dotychczasowej 


* armii Habsburgów, która nietylko ma być zdemo» 


bilizowana, lecz ponadto sprowadzona do 40% 
stanu pokojowego z czasów przed wojną światos 
wą. W roku 1913 armia austnoswęgierska liczyła 


'49 dywizyi piechoty i 10 dywizyi kawaleryi, w o» 


aólnej siłe około 450.000 ludzi. Teraz b. armia 
austro-węgierska może liczyć najwyżej 20 dywie 
zyi, zatem około 150.000 ludzi. Prócz tego poło» 
wa całego materyału wojennego, oraz prawie cała 
flota wojenna wydana koalicyi. 

Ni: jest jeszcze jasnem, jak ta armia ma być 
rozdzielona na poszczególne państwa narodowe, 
którs powstały na gruzach monarchii habsburskiej 
i czy postanowenia w sprawie demobilizacyi dos 
tyczą wogóle narodów uznanych przez koalicyę, 
za sprzymierzeńców, jak Polacy, Czesi i poł. Sło» 
wianie Z głosów prasy ententy wynikało, że des 
mobilizacya tam nie jest pożądana, albowem w 
razie dalszej walki z Rzeszą niemiecką siły 
do dyspozycyi 


zbrojne tych narodów  stałyby 
koalicyt. , 
Ententa zawanowala sobie swobodne użycie 


wszystkich środków komunikacyjnych dła swych 
transportów wojskowych, dalej prawo obsadzenia 
wszystkich punktów strategicznych w b. Austros 
Węgrzech i to nietylko dla celów operacyjnych, 
ale także dla utrzymania porządku. Postanowie: 
nia te mają ma oku przedwszystkiem. ewentualną 
kampanię przeciw Niemcom, dla której b. tery» 


'toryum austro-węgierskie ma służyć za podstawę 


operacyjną. Wprawdzie ze strony ' austryackiej 
zastrzeżono się, że wojska koalicyi nie powinny 
awobody przemarszu wyzyskać dla ataku na Rzez 
sze niemiecką i zapowiedziano nawet protest w 
razie tejże ewentualności, ale zastrzeżenie to nie 
posiada żadnej mocy obowiązującej dla ententy, 
która też nad protestem b. rządu austro-węgier= 
skiego, względnie nowego rządu niemieckosau: 
stryackiego przejdzie do porządku dziennego. 
Obok tego jednak entence chodzi o obsadze: 
nie obszarów spornych pomiędzy poszczególnymi 
narodami Austro-Węgier, ażeby jej ostateczne 


"dccyzye w tych: sprawach mogły być przeprowa: 


dzone gładko i bez oporu strony czującej się pos 
szkodowaną. 

Nie mniejszem jest znaczenie polityczne przy: 
jętych wczoraj warunków kapitułacyi. Przyznano 
Włochom prawo obsadzenia wszystkich  terybos 
rów zastrzeżonych im w traktacie londyńskim z 
kwietnia 1915. A więc nietylko włoskie Trentino, 
lecz także znaczną część niemieckiego. Tyrolu aż 
po główny łańcuch Alp; stare hasło nacyonalizmu 
włoskiego: „Italia fino al Brennero“ doczekało 
się urzeczywistnienia. Co więcej, pozwolono 
Włochom okupować ziemie albo czysto poł. gło: 
wiańskie, jak cała Dalmacya z wszystkiemi przy» 
ległemi wyspami, lub przynajmniej mające więk: 
szość peł. słowiańską, jak Gorycya i Gradyska, 
oraz lstrya. 

Co prawda postanowienia rozejmu nie mają 
przesądzać przyszłego pokoju. Atali Włosi przyje 
dą na konferencyę jako beati possidentes, nie wis 
dać zas sily, któraby mogła ich wyrugować z ob- 
sadzonych terytoryów. Nie uczynią tego Francya 
ani Anglia, związane cyrogratem londyńskim. — 
Zrujnowana przez wojnę poł. Slowiańszczyzna 
jest za słaba, ażeby już teraz z bronią w ręku mos 
gła odwrócić grożące różnym jej ziemiom obce 
panowanie. Tembardziej, że Włochy zabierają 
flotę sustro<węgierską, chociaż oesarz Karol od- 
dał ją państwu poł. słowiańskiemu. Tylko Stany 
Zjednoczone mogłyby położyć tamę imperyali= 
zmowi włoskiemu. Prezydent Wilson bynajmniej 
nie krył się z potępieniem pretensyj tego ostas 


aN A PRZOD 


tniego, pozostających w jaskrawej sprzeczności 
z zasadą samostanowienia narodów, titózie: z © m 
\patyami dla idei zjednoczenia 
wszystkich poł. Słowian. Czy atoli rząd amers. 
kanski będzie w stanie przeforsować swą wole 
wbrew oporowi mocarstw koallcyj, wydaje się 
mocno wątpliwem. 

Godnem uwagi jest odróżnienie w dokumente 
kopitulacyjnym Stanów Zjednoczonych od „sprzya 
mierzonych” (leś allies) Ameryka manifestuje 
przezto w sposób dobitmy swą samodzielność 
nieskrępowaną żadnymi traktatami przymietza z 
mocarstwami europejskiemi. kwestyi celów 
wojennych istnieje pomiędzy Stanami Zjednoczoo 
nymi a entert- -aważny rozdźwięk, btóry może 
pociągnąć za sobą dontósłe konsckwencyve. 


Entent- mobilizuje partye republikańską 
przeciw prezydentowi Wiłsonowi, «żeby przes 
zwyciężyć jego opór przeciw jej imperyaliety: 


cznym zakusom. Dlatego wybory do kongresu 
amerykańskiego w dfiu jutrzejszym posiadają ©» 
gromne znaczenie, Jeżeli kongres będzie miał 
znów wiekszość demokratyczną, pozycya Włlso< 
na dozna nadzwyczajnego wzmocnienia, Zwycięs 
stwo republikanów natomiast zdezawtuowałoby 
dotychczasową politykę prezydeńta 1 zmusiłoby 
do większej powolności wobec ententy. 


© 
Z frontów bojowych. 

W Belgii Niemcy cofnęli się na Randawę i 
Audenarde. 

Między Aisne a Mozę Areorykanie przerwali 
front niemiecki. Niemcy cofnęfi się o 18 km na 
północ, na linię Quatre-Champs — Rizancy — 
Tailly. Bezpośrednio zagrożoną jest więc rów- 
nina nad Moza między Dun a Stenay, poprzez 
którą prowadzi najdogodniejsza droge. do Nie- 
«miec. 

Wobec tego, że kapitulacyą /Turcyi, Bu’garyi 
i Austro-Węgier dowódcy wojsk koalicyi uzy- 
skali na czas wojny swobodny przemarsz pozez 
obsmary tych trzech państw oraz swobodna dy- 
spozycyę nad ich portami, twierdzami i koleja- 
mi, przestały istnieć fronty w Azył tureckiej, na 
półwyspie bałkańskim oraz we Włoszech, a na 
tomiast potencysłny front południowy i wscho- 
dni przesuwają się ku przedwojennaj granicy 
Niemiec., 


Z ostatniej chwili. 


| PRZEDARULANIA — DO SZWAJCARYL. 
„N. Zuer. Złg.* donosi, że w Przedarulanii 
zbierane są podpisy na petycył Łądającej przyłą- 
ceznia kraju od Bregencył aż do granicy — do 
Szwajcarył. 


PRZED ABDYKACYA CESARZA WILHELMA. 

„Vorwaeris* pisze: Jest prawdą, że sekr. sta- 
nu Scheidemann podjął kroki celem wykazania 
konieczności ustąpienia cesarza Wilhelma. — 
Kroki te poczyniono w porozumieniu z wydzia- 
łem partyi i frakcyą parlamentarną. 

W Berlinie sądzą powszechnie, że cesarz Wil- 
helm najprawdopodobniej w najbliższym czasie 
będzie abdykował 1 że stamtąd wyjdzie orędzie 
zawierające zrzeczenie się tronu. 


REPUBLIKA W BUŁGARYI? 
Abdykacya cara Borysa. 

„Voss. Ztg.” donosi, że w Tirnowo ż0stała pro- 
kłamowana republika bulgarska. 49.000 indzi 
stawiło się do dyspozycyi nowemu rządowi. Gar 
Borys abilykował. : 


Ks. Andrzej Lubomirski występuje 
ze stronnictwa konserwatywnego. 


| Dzienniki otrzymały następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo! 

Niniejszem proszę uprzejmie o podanie do pu: 
blicznej wiadomości, że w dniu wczorajszym 
złożyłem przewodnictwo grupy konserwatywnej 
b. Koła polskiego i Zjednoczenia Klubu Centrum 
i Autosnomistów i z obydwóch wystapiłem. 

Dziękując z góry, łączę wyrazy mego wysokie: 
go poważania Andrzej Lubomirski, — Przeworsk, 
1 listopada 1918. * 


KRONIKA. 


Kraków, poniedziałek 4 listopada. 
WOBEC BRAKU CZEKÓW, których nie dos 
starczyła c. k. Pocztowa Kasa Oszczędności w. 
Wiedniu, mimo przesłanego zamówienia przed 2 
miesiącami, prosimy nadsyłać prenumeratę 6 K 
miesięcznie za listopad przekazanu pieniężnymi, 
Administracya „Naprzodu“, 


politvczicgo | 
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| RADA ROBOTNICZA odbedzie posiedzznie 


wę wiosek 5 bm, o godz. Y wieczór. Sprawy bardzo 
ważne. (Jbecrrość wszystkich członków rady ko- 
nieczis. 

. KOMISYE RADY ROZOTNICZEJ finansowa 
Porgańieacyjna zbiorą się na posiedzenie nic w po- 


niwoziałek jak mylnis podano a we środę 6 godz. 


T wicuzów S 

WYDZIAŁ RADY ROBOTNICZEJ zbícra sis 
dzisiej to jest v poniedziałck 4 listopada w spra- 
wach bArdzo wanych. Na porządku dziennym 
sprawa kandydatów do rady gminnej miesta Kra- 
kawą. Upraszamy wszystkich członków powyż- 
szych ciał o bezwarunkowe przybycie. 

ZEBRANIE TOW. AKADEMIKÓW dziś 
o godz. 7 wieczór w 2 qzku, ul. Dunajewskiego 5. 

Z NIEDZIELI. Na ulicach euch i ożywienie 
ogromne, Tłumy zdążają w stronę sokoła, gdzie 
odbywa się zgromadzenio robotnicze. Sala sokoła 
wypełniona po brzegi. Ludzie cisną się w kuryta- 
czach przy wejściach 'aż na zewnątrz gmachu ma 
ulicy.Przemawia poseł Daszyński, który uprzednio 
oddalił z sali komisarzy polcyi. Tłumy słuchają * 
z glębokiem skupieniem. Słowa mówcy trafiają do 
serca słuchaczy. To wszystko, co przez cztery lata 
męczyło dusze ludzkie, paczyło całe życie to 
wszystko wyzwala się teraz w mowie posła 
i w okrzykach, które jej towarzyszą,, O tak, dość 
juź tej hańby sustrysckich generałów, dość już 
obłudy i komedyi. Lud roboczy podnosi dziś ręce! 
po władzę, która mu się święcie należy į wis, że 
wojsko polskie, które się tworzy to wojsko ludowe, 
które będzie stróżem i wykonawcą słusznych prawi 
Ludu, nie zaś narzędziem w ręku nikczemmej 
oligarchji. Na rynku koło południa następuje 
zmiama warty głównej na odwachuw Tłum zalega 
cal, tę część rynku. Przy dówiękach kolejowej 
orkiestry maszeruje świetnie już wyeliwipowsamy 
oddział czwartaków. Zdaleka już widać jak otacza 
ich mrowic ludzkie, z którego tylko widnieją ale- 
stone na ramionach karabiny. Czwartacy idą me 
swym pułkowym sztamdaram. Przy zmianie warty 
orkiestra gra .Jeszcze Polska", Równocześnie 
przed magistratem odbywa się wiclotysięczma mæ 
mitcstacya. Słychać pieśń roty, idącą z wieloty” 
sięcznej piersi tuman. W koszarach praca gorącz= 
kowa wrs. Widać przez otwartą bramę na ulicy 
Rajskiej ćwioząrę oddziały młodzieży w czamych 
płaszczach gsimnazyałnych to strag obywatelska. 
Na dwowra ruch normalny, Tu i ówdzie widać 
uzbrojonych kolejarzy. Odpowiedni organ woj- 
skowy rozbraja i rozmemdurowuje żołnierzy ob- 
cych narodnwości. Czyby nie było wakazane zby 
pasze wiadee wojskowe wydały odmośny rozkaz 
ua macy którego. nie odbieramoby płaszczów prze: 
jeżdżającyn. żołnierzom polskim? Ludzie ci wre- 
cają z dalekich frontów i nieraz jedynym ich do- 
robkiem czteroletniej tułaczki jes ten kawałek 
sukna z pokrzywy. 

STRAŻ OBYWATELSKA. Na sobotniem po- 
siedzeniu Rady m. uchwalono, by obowiązek 
udziału. w Straży obywatelskiej obejmował całą 
ludność męską od 20—50 roku życia i oparty 
pył na przymusie pod zagrożeniem kary do 2.000 
koron grzywny lub 1 miesiąca aresztu. 

Przewodniczącym Straży obywatelskiej wy- 
brano, drá $chneidra, zaś zastępcami przewo- 
dniczącego pp. Witolda- Ostrowskiego i dra E- 
mila Bobrowskiego. 

BUNT WIEŻNIÓW. Wczoraj wybuchł bumt 
więżniów w więzieniu przy ul. Montelupich. — 
Więźniowie zaczęliw ywalać kraty. — Dytuacya 
była groźma. Gdyby nie pomoc oddzie- 
lu czesko-słowackiego i gdyby nie akcya spro- 
wadzonego szybko oddziałku polskiego Kraków 
miałby powódź bamdyckę. 

CHARAKTERYSTYCZNY OBRAZEK, Skoń- 
czyła się była dłuższa rozmowa pomiędzy ropre- 
zentantami P. K. L. a ks. Czartoryskim, upon 
mocnionym rządu warszawskiego — przybyłym 
dla zaprzysięgania wojska, obejmowania władzy 
itp. Ks. Czartoryski wybierał się wraz z panem 
Bądzyńskim w powrotną drogę do Warszawy.- 
I oto ku powszechnej konstsrnacyi zaczął książę 
niepokoić się, gdzie i jak taraz można dostać prze- 
pustkę powrotną? Ten przepustkowy kłopot two- 
rzył taki kontrast wobec wszelkich pełnomocnictw, 
z któremi do Krakowa zdążał książę-delegat, że 
zapanowało milczenie... Ktoś po cichu rzucił iro- 
niczną uwagę: może P. O. W. księcia zaopatrzy.— 
Zarazem ten epizod odsłonił lepiej od najdłuż: 
szych wywodów całą niemoc. obecnego rządu 
w Warszawie. y 

Z WŁOSKIEGO FRONTU. Wedle ostatnich 
widomości, jakie nadchodzą z b. placu boju wło- 
skiego chmary żołnierzy austryackich, wymoszące 
po kilkaset tysięcy ludzi, nie czekając na komunt. 
kacyę kolsjową wracają pieszo do kraju. Tłumy 
te zawaliły swym przemarszem wszystkie 
objadają i niszczą doszczętnie wszystko. Że słów 
naocznych świadków wynika, że ze Styryi i Karyn- 
tyi, na której obszarach na razie odbywają się ta 
ruchy mie zostanie kamień na kamieniu. 


Nr. 2-16 


Wielkie zgromadzenie lud 


Wczoraj w niedzielę odbyło się w sali „So- 
koła" zgromarizenie lucowe, na którem lud dał 
godny wyraz swych uczuć i swych pragnień w 
wielkiej chwili zmartwychwstania narodu z 
grobu wiekowej niewoli. Wczorajsze, tłumine 
zebranie okazało, że socyalistyczny robotnik 
polski dorósł do wysokości zadania, które na 
niego włożyła chwila. dziejowa i że próby roz- 
stroju organizacyjnego i wprowadzenia różnie, 
osłabiejących zwartość pertyi, potrafi silmie i 
stanowczo odeprzeć. 

Przebieg womrajerego zgromadzenia był ma- 
stępujący: 

Po zagajenim przez tow. Misiołka zabrat głos 
oklasktwany hucznie tow. Daszyński. Mowca, 
scharakteryzowawszy daiejową chwiłę obecną, 
przeszedł do omawiania stosunków, 
wstały w Polsce w tygodniach ostatnich. Czu- 
je się w warstwach, które opanowały rząd w 
Prisce próby, które budzą niepokój. Spadły je- 
dno kajdany, powstaje obawa, że kuja stę no- 
we. Charakterystycznym tego wyrazem w dniu 
dzisiejszym jest np. ukkazamie się przedstawi- 
cieli „policyi polskiej” ma sali zgromadzenia, 
którą mowca im. Komisyi dopiero energicznym 
rozkazem zmusi do opuszczenia zgromadzenia. 
Widzi się strach burżuazyi przed ludem, przed 
narodem. Na razie  przedewezytkiam, poza 
politycznemi tarciami uwaga przedstawicieli 
partyi zwrócona jest 

na najżywotniejszę sprawę — aprowizacyl. 


Rusini, łącznie z pragnącymi się mścić na nas 
władzami byłej Austryi, które pomagają im 
zajmować miasta polskie, nie przepuszczają z 
Galicyi wschodmiej żadnej żywności. Z Króle- 
stwa wywożą Austryacy rzekomo dla „armii w 
polu" — któr mie istnieje a w rzeczywistości 
dla Wiedmia, co mogą. A Królestwo może nam 
dać jeszcze żywność i tę wyegzekwować jest na- 
szem zadaniem. Wypałmienie programu sgocyadli- 
styaznego jest teraz jedynę pracą, którą 
podjąć należy. Więc objęcie przez robotników w 
imię społeczeństwa kopalń, satin, domen, komu- 
nikacyi, poczt — e że to musi nastąpić rozu- 
mieją nawet wrogowie klasy robotniazej. Trzeba 
też do wspólnej pracy włączyć chłopstwo, lud 
rolny. 

Witamy rach ludowy, 
który podniósł się w hasłem: Ziemia dla dego, 
kto na niej pracuje. Socyalizm pójdzie na wieś, 
pomagając do walki chłopu o ziemię ale walki 
bez form barbarzyńskich bez rozlewu krwi. So- 
cyalizin chce tworzyć przyszłość pod kontrolą 
narodu, 
pod majestatem tej jedynej władzy. 

Lecz niestety, ponura troaka obejmuje, gdy 
się patrzy na obecne państwo polskie. Jesteśmy 
świadkami tego, co się dzieje. Wysyła się mia- 
nowanych książąt, jako przedstawicieli rzędu, 
mie zwołuje się sejmu konstytuującego i bez 
niego tworzy się wojsko, naznacza się wrogów 
Polski — jako generałów!! Trzech panów z War- 
szawy, naznaczonych przez władze niemieckie, 
chce dysponować losami narodu, trzech panów, 
noszących raczej błaneńską czapkę, nie jakieś 
korny królewskie. Rząd warszawski woła o 
zgodę i jedność — lecz co on robi? Mianuje 
Rozwadowskich, Puchalskich, generałów am- 
stryackich, rządcami państwa, prowokując na- 
ról przez to! 

Jesteśmy w ciężkiem położeniu. Rząd bez go- 
dności, słaby, trudności aprowizacyjne, grożące 
bezrobocie, miasta polskie zajmowane przez Ru- 
sinów — oto obraz ponurej chwili. 

My tu, w Krakowie, musimy w zakresie naj- 
żywotm: jszych, choć drobnych w porównaniu 
z całoŚścię problemów spraw, walczyć twardo 
o swoje prawa. Przyrzeczonmo nam Solennie 18 
mandatów do Rady miejskiej. Tę część władzy, 
którą weźmiemy, to, co zdobędziemy, pozosta- 
nie naszem i tego nie damy sobie wydrzeć po- 
tem. W wolnej, niepodległej Polsce mamy swo- 
je miejące i swój głos i mówimy: 

Nie trzeba nam królów, 


Polska, nie może być macochą ludu, lecz winna 
być jego matką najmilszę, domem najdroższym, 
jego własnością, dumą 1 prawem! 

Mowca poddał następnie pod głosowanie re- 
zolucyę: 

Rezolucya. 
L 

Zgromadzeni w dniu 3 listopada 1918 Robotni- 
cy krakowscy witają bliski koniec wojny świa- 
towej z uczuciem otuchy i wiary w zwycięstwo 
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owe w Krakowie. 


nych cierpień i składał oflary z swego życia, 
praw i koncern ludzkiego. 

Robotnicy witają powstającą Wolną i Niepod- 
legla Ojczyznę, o którą od czasu powstania s0- 
cyalizmu w Polsce walczyli i wyciągają rękę do 
braci swoich w obu innych zaberach, z którymi 
w Wolnej Ludowej Polsce pragną być złaczeni. 

Robotnicy witają upadek tyranów, cara, cesa- 
rza i „Kaizera“ ł przysięgają tępić narzędzia ich 
w Polsce, tak aby już nigdy obce jarzmo nie o- 
kuło polskiej szyi. Wyswobodzonym 7 więzień 
Rosy!. Austro-Węgier i Prus ludom przyrzekają 
dochowanie międzynarodowej solidarnotej i 
pracę wraz z nimi dla ntworzenia Zwiazku wol- 
nych narodów. 


TI. 

Bezrząd, złodziejstwo i marnotrawstwo woj- 
ukowego rządu austryackiego -y Galicył, tupie- 
stwa dokónywane ned polskim chłopom i pol- 
ską pracą przemysiową, licha bezkarnie ro- 
smąca przy pomocy sprzedajnych urzędników i 
oficer*v", nygołlocenie kraju z żywności, 'vęgla, 
surcwrów, maszyn, wagonóv” bydła i komi, do- 
prowadziły kraj, a zw'asz*za ludność miejską 
nad brzeg przepaści ekonomicznej. Miastom 
grozi głód, złmno i brak odzieży. Nadto grozi 
brak pracy i opieki dla licznych demohilizowa- 
nych robotników. 
|. Wobec tego robotnicy domagają się ajęcła ko- 
ilei, kopalń „salin, większych fabryk w ręce lu- 
|duġ pddania całej masowej produkcyi pod ścisłą 
kontrolę Indową; 

objęcia aprowizacyi miart, handlu środkami 
do życła niezkędnem!, konsumów, magazynów 
4 instytucył rozdzielczych pod ścisiy dozór í kłe- 
ftownictwo mas pracujących; ł 

Zaprowadzenia 8-godzinnego dnia pracy 1 
wszechstronnej opieki społecznej nad chorymi, 
słarcami, dziećmi i inwalidami pracy. Gmina 
ma stać się Instytucyą, która ma wszystkie swe 
siły poświęcić dla zapobieżenia katastrofie. 


TIL 

Wolność obywatelską należy zdobyć i mtrzy: 
mać choćby największymi wysiłkami. Przygo” 
townując Wolną Republikę Ludową w Polsce 
Robotnicy uważają za konieczne wprowadzić 

powszechne głosowanie mężczyzn 1 koblet w 
gminie į państwie. 

Gmina Krakowa powinna być przykładem dła 
całej Polski. Robotnicy ślnbują rozszerzać 1 
bronić swojej wolnej prasy wobec każdego wro- 
ga, kłoby ją chciał skrępować i poniżyć. 


IV. 
Aby nie wróciły rządy obce, wraz ażeby klasa 
magnatów rolmych, kapitalistów miejskich, 


oraz plugawych, świeżo wzbogaconych lichwia= | 


rzy wojennych („paskarzy*) nie mogła panować 
nai narodem, naieży wojsko i policyę uczynić 
zależnymi od tezustannej kontroli ludu; nikt 
nie śmie zbrołć wojska przeciw ludcwi, nikt 
narzucać przy pomocy bagnetu rządów garści 
wyzyskiwaczy nad szeroką warstwą ludu pra- 
cującego. Należy wprowadzłć idee i organiza- 
cyo wolnościowe w szeregi wojska. 


YV. 

Powstały z nominacyi przez trzech regentów 
mianowanych znowń przez byłego cesarza Ka- 
rola i oby wkrótce byłego króla pruskiego Wil- 
heima, dzisiejszy rząd w Warszawi. rozpoczął 
przeciwko lndowi polskiemu niebezpieczną po- 
litykę reakcyi. Obszarnicy i kapitaliści, którzy 
chcieli oxrołć Polskę i obdatzyć ją obcym ja- 
kin, królikiem, boją się dzisiaj chłopa i robo- 
tnika polskiego. Ztąd niezwoływanie uparte sej- 
mu konstytucyjnego, złąd kurczowe tworzenie 
„białej gwardyi* czyli wojska złożonego z maj- 
mitów, obrońców roakcyi, niewoli i wyzysku li- 
chwiarskiego uprzywilejowanych. Mianowania 
zdrajców, szpiegów lub Niemców wysokimi oti- 
eerami podać musi tẹ białą gwardyę ogólnej 
pogardzie i przyspieszyć upadek tego rządu. 


Robotnicy nie uznają takiego rządu i dążyć : 


będą do jego obalenia. 

W dalszym ciągu zabrał głos tow. dr Marek: 

Ponieśliśmy olbrzymie ofiary i teraz chcemy 
korzystać z ich owoców. 

Nie zapieramy się wielkich okowiązków, jakie 
mamy wobec Polski. 

Przez cały ciąg wojny my jedmi śmiało i bez 
zastrzeżeń podmosiliśmy sztandar walki o nie- 
podległość naszego narodu. Lecz z chwilą, gdy- 
śmy zdobyli nasz) ideał, nadszedł czas, byśmy 
otrzymali swe prawa. 

Bez praw — nisma ckowiązkówi 
Nie godzimy się na to, co poczyna rząd war- 


3. 

| Polsce demokratycznej nie było innych ludzi, 
| godnych objęcia wladzy, wetbuje wojsko — za 
| czyim rozkazem? Każdy miłitaryzm jest zgu- 
bn lecz jeśli ma być u nas jakiś przejaw mi 

litaryzmu, / 

| niech on będzie tak skrępowany przez Ind jak 
| np. w Szwajcarył, 

i niech będzie milicyą potrzebną do slużby 
| wnątnz kraju. 3 

| Istnieje chaos. Lecz dla uśmiemzenia jso, dia 
| uspokojenia ludu 
| 

| 

| 


we- 


nlo trzeba iść z wojskiem 
— trzeba temu ludowi dać co jeść. 

Niech Polska, która wstaje, będzie jak naj- 
szersza, ale wchłaniając ludy z zachodu B. 
wschodu, niech im zapewni prawa narodowe! 

Zjedmoczyliśmąy sie dła dobra narodu, ale poma 
tem mamy. obowiązek 
zjednoczenia się jako partya w jednej zwartej 

organizacył. 
abyśmy mogli wejść jako wolni i potężmi do 
międzynarodówki. 
Przyszłość nasza leży tylko na drodze spokojne- 
go rozwoju, 
na drodze rovummej walki o reformy społeczne 
i użyjemy wszystkich sił, by w spokoju były 
przeprowadzone! 

Po przemowie dr Marka nastąpiły nieprzyje 
mme sceny, wywołame przez dwóch mówców, 

. którzy próbowali zgromadzeniu narzucić hasła 

| sprzeczne z dążeniami narodu i polskiej partyń 

socyalistycznej. Wśród wielkiej wrzawy nie po . 
| zwoliło zgmomadzenie przemawiać miepowoła- 

| nyir agitatorom, zwłaszcza z żywiołowym pro- 

| testera wszystkich spotkały się próby atakown- 

| pia jednego z najzasłużeńszych, majstarszych 
bojowników partyi. i 

7 tmadem udało się prezydyum uspokoić pe- 
beanie, poczem przemawiali Stankiewicz (imite- 
niom kolejarzy), Maślanka (ludomiec), Dobre- 
wolski, który zastazegł się przeciwko próbom 
wywołania krwawej rewolucyi w Polsce. Niech 
żydzi, którzy chcą jej u nas, zaczną reformę of 
kapitalizmu żydowskiego! (Oklaski). ` 

| Polsk? proletaryat nie potrzebuje znikąd dorać 

i ców. J 

| Żydzi są pierwiastkiem destrukcyjnym wamp 

dzie — widzimy, co zrobili w Rosyl! 

! Nie chcemy żadnego rozlewu krwi, de którega 
nas obce żywioły nawołują. 

Mowa tow. Dobrowolskiego byla gorąco okie- 
skirwana przez ogół zgromadzonych, 

Zabrał jeszcze głos tow. dr Marek, który 
stwierdził, że przeważająca większość wypowie- 
i działa się za ostatnim mówcą. Nie porwolimy. 
| by siano wśród nas nieufność. 

Rewolucya a rzeź krwawa — to dwie różne 
i rzeczy. 

U mas teraz dokonuje się akt rewolucyi w apo- 
koju i powadze, godmy wielkiego narodu, rome 
miejączgo posłannictwo swoje. My jako partys, 
chcemy się oprzeć na większości narodu, stwo- 
rzy ją klasa robotnicza z wielkim ludem polskim 
i wspólnie wywałczą swe prawa. 

| Nie przyjmujemy haseł, idących ze wschodu. 
| nie chcemy rozlewu krwi, którym się brzydzimy. 

Salus rei publicae suprema lex esto! 

Dobro rzeczypospołitej niech będzie najwyż- 
szym prawem! (Fuczne oklaski). 

Następnie uchwalono jednomyślnie zezolucyę 
E Daszyńskiego, poczem wielki pochód udał 
I 
| 
I 
| 
; 
| 
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się pod magistrat. Daputacya robotników przyję” 
ta przez wicepr. Rollego, otrzymała zapewnienie, 
Żej już w czwartek zostanie przez Radę uchwa- 
lona sprawa współudziału klasy robotniczej w Ra- 
dzie miejskiej, a mianowicie przyznane zostamie 
18 mamdatów partyi socyalistycznej. Rówmież wi- 
cepr. Rolle udzielił deputacyi wyjaśnień, w spra- 
wie aprowizacyi, o ozem następnie zgromadzone 


tłumy informował tow. Misioiek, 

O godz. 2 zakończyła się wspaniala mamifesta- 
cya ludowa, pierwsza odbyta w wolnej. nienadle: 
głej. Połsce! 


Krajowa Komisya zawodowa poleca prezydyum 
Komisyi zawodowej, by wspólnie z klubem _po- 
słów t Radcami miejskimi P. P. S. D. poczyni!ło 
n kompetentnych czynników starania, aby wszyst- 
kim robotnikom ji robotnicom, którzy z powodu 
braku dostaw wojskowych, lub też braku w prze: 
myśle utracili pracę, przyznane zapomogi dla 
bezrobotnych z funduszów gminnych, krajowych 

| Szy też państwowych na czas trwania braku pra: 
| Sy, a mianowicie: 

| 1. Dla żywicieli rodzin w podwójnej wysoko- 
i 


ludu, który przez cztery lata doznawał okrut- | szawski, który nasyła nam ksiąząt, jakgdyby Ww ; ści obowiązującego zasiłku na utrzymanie. 


s 


2. Dla wszystkich innych w pojedynczej wy: 
sokości zasiłku na utrzymanie. 

3. Zapomoga dla bezrobotnych wypłacana przez 
Organizacye zawodowe, jakoteż inne RA 7 g 
ukrócają prawa do poboru wyżej wymieniońej 
zapomogi dla bezrobotnych. 

4. Magistraty, urzędy gminne, rady powiatowe 
it. p. poczynią bezzwłocznie starania w tym kle: 
runku, aby rozpocząć roboty, lub też poczynić za: 
mówienia by robotników, którzy utracili pracę 
można zatrudnić. 

5. Dla najważniesjzych gałęzi zawodowych 
handlu, przemysłu i rękodzieła mają być utwo: 
rzone specyalne biura pośrednictwa pracy, które 
najwłaściwiej należałoby połączyć z biurami po: 
średnictwa pracy przy organizacyach zawodowych 

6. W biurach pośrednictwa pracy ma być za: 
gwarantowana ścisła bezpartyjność w kierowni- 
ctwie przez równe zestępstwo - pracodawców 1 
pracobiorców w wydziale biura, zaś przewodni: 
czącyia ma być osoba nie należąca do żadnej z 
tych grup. 

7. W wypadkach konfliktów w pracy (strejk lub 
lokaut) ma rydzia! za każdvim razem rozstrzygac 
czy należy wstrzymać pośrednictwo pracy. 


Z miasta i z kraliu. 


WOLNY KRAKÓW W NOCY. Ludność 
miasta zachowuje się naogół wzorowo, stosując 
się ściśle do rozporządzeń dyktowanych powagą 
chwili. Na ulicach w kawiarniach ruch normalny. 
Zdenerwowanie objawia się koło dworca, dokąd 
spieszą ze wszystkich stron miasta chciwi wiados 
mości ze Lwowa Wieczorny pociąg przychodzi z 
2 godzinnem opóźnieniem. 

Co we Lwowic? Co we Lwowie — pytanie to 
jest na. wszystkich ustach. Rozwiewa się bajka 
p wysadzeniu mostu na Sanie. Na ulicach oświes: 
tłonych suto pusto, jak zwykle o późnej porze. 
Fraca wre w polskim biurze korespondencyjnym 
(dawniej c. k.y skąd próbuje się połączeń ze 
Lwowem j z Wiedniem. Telegramy z Wiednia 
przychodzą normalnie Połączenie z Przemyślem 
jest. Ofinur dyżurny polski rozmawia właśnie z 
adjutantem polskiej komendy placu w Przemyślu. 
Idziemy w stronę komendy wojskowej na Stras 
dóriską (dawniej  Militaerkommando). Okna, 
= s a z 
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Š Dostawc c. k. Klinik Oatw. Jagiel i szpitali bra tt 
STANISŁAW BARAN 


Kraków, Rynek główny 7-8 (w podworcu) 
poleca: 
Narzędzia chirurgiczne ha jako- 
ści. Umywalnie, stoły operacyjne, 
szafki na instrumenta, stoliki, mi- 
kroskapy, aparaty elskiro - medy- 
czne, bańki, termometry etc. etc. 


Geny umiarkowana! Obsługa fachowal 
©:00396000000000000930000030000090092 


Biuro przemysiu metalowego c. k. Nam e- 
stnictwa K. U. O. w Krakowie poszukuje 
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s: 


składającego się z okolo 12 u 


z oświetleniem elektrycznem od 1 kwietnia 1919. 
Zało-zenia z podaniem warunków najmu należy 
wnosić pod adresem Biura: Kraków, ul. Wislina 8. 


| CWIERZA, ISZAJE PARC 


„ usuwa najszybciej dra Flescha orygi- 
© nalna, prawnie ochroniona maść Skabo- 
farm, nie brudzi, zupełnie beźwonua, Probny 
słoik K 4—, duży słoik K 6—, porcya tamilijna 
K t5—. Baczność na markę ochr. „Śwabolorm”*, 
Główne składy: Lwów: A ,stekurz 8. Hay; Krakow: 
Apteka pod Białym Orlem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym orł m Wiluelma Ehrlicha ui. 
Krakowska 11; Przemyśl: C. k. oowodowa Apteka 
i M. Schwarza; Jarosław: Apteka pod Czarnym 
M Orłen Józefa Ronma; Tarnów: Apteka Obwa 
uowa J. Niesiołowskiego, Urohobycz: Aptska pod 
Uvatrznoscią G. F. Tobłaszka; Koiomyja: Apteka 
ubwodowa Dr. Stefana Stenzlu; Nowy Sącz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dła Rzeszowa 
s i okolicy: e. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
s ul. 3 Maja; Stryj: Apteka „pod węgierską korona“ 
A. Ssternuerga. 


Gikacyi 
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Wydawca: ignacy Uaszynski. — BKedaktor odpo 


| 


| W ca'ym budynku cisza. Wszystkie korytarze o7 


| klac przyborow do Światła elektr. 


„NAPRZÓD 


gdzie pracuje brvgadver Roja, oświetlone. Po za: 
łatwieniv tormainości uzyskujemy wejście, — 
świetlone Oficer dyżurny melduje nas do pana 
majora, pełniącego służbę. Oficerowie przepracos 
wani widocznie, zupęlnie jak w czasie bitwy. Tes 
feton pracuje nicustánnie. Nadchodzą wiadomo: 
ści ze wszystkich strun kraju. Ze skrawków roz: 
| mowy łatwo wnioskować, że ważne dyspozycye 
, wychodzą stąd, obeimując dalekim promieniem 
| patryotyczny ruch całego kraju. Widać spokój, 
l 


rozwagę, pewność siebie. Widać, * tu organizuje 
się podstawa ladu. porządku i siły... 

KEFORMA SIATUTU MIEJSKIEGO. W czwartek 
po poł. odbędzie się posiedzenie Rady miejskie: 
m. Krakowa celem ostatecznego załatwienia sprawy 
reforiny statutu miejskiego. oraz w sprawie po- 
wołania 18 radnych z nowego IV. Koła utworzo- 
nego dła osób dotychczas prawa wyborczego do 
gminy pozbawionych. | 

WiEG AKADEMICKI odbył się wczoraj przy wiel- 
kim udziale młodzieży. Przyjęto dwie rezolucye: 
pierwsza nawołuje do wstępowania do wojska pol- 
sk ego, druga domaga się 4—6 tygodniowych feryi 
uniwersyteckich i utworzenia gwardyi akademi- 
ckiej w Krakowie. 

PIEKARNIE REJONOWE począwszy od Środy tj. 
6 bm. będą wydawać chleb w ilości 63 dkg. na 
osobę. Mąki z powodu jej braku sklepy miejskie 
wydawać nie będą. 

KOMITET SAMOJARONY KOLEJARZY STACYI KRA- 
KÓ% oświadcza: Notatka zamieszczona w dzien- 
niku „Głos narodu“ z dnia 30 paździenika br,, 
nie wyszła z komitetu, przyczen nadmienia się, iż 
p. Kiug w czasie objęcia funkcyi tegoż Komitltu 
nie byi obecny w Krakowie. Po objęciu służby 
przez wspomnianego pana dnia 29 października br. 
o godz. 2-giej popołudniu, tenże, mimo że nie 


wcale nie przeszkadzał w dziaiainości tegoż Ko- 
mitetu. Naiomiast p. Merdinger, utrudniał prace 
pizez trzymanie się starej instrukcyi. Wszełkie 
spostrzeżenia lub działanie na szkodę ludności 
należy podać do wiadomości Komitetowi. 


OGCHÓD w WIELICZCE, NA CZEsĆ ZJEDNOCZONEJ 
POLSKI. Piszą nam: W niedzielę 4-go om., rynek 
dolny zapełniły pochody, z których najltczniej- 


LUX: 


KRAKOW 


plac Dominikański 2 
(róg Słotarskiaj) Tel. 3335 


i dzwonków elentcyCzmych. 
auma 


Mam zaszczyt 


zawiadomić, iż objąłem handel delikatesów, towarów ko- 
lonialaych i restauracyę w Rynku gł., pod firmą 


Ludwik Lewicki 


Staraniem mojem będzie urzynić zadość wszelkim wy- 
maganiom tak co do jakości p d*wanych napoi i potraw, 
jak ı starannej obsługi P. T. Gości. 

Bufet zaopatrzony w ciepła i zimne przekąski doborowej 
| s jakości, piwo pilzneńsk.e, koniak francuska i t d» :: 
| 4 poważaniem 


FRANCISZEK MAJOR 


były dugowtu wspó.pr cownik 
firmy A. HAWEŁKA. 


I KAPUSTA KI, 


2 własnych poamatyi w Górce Narodowej. 


Zamówienia i beczki próżne przy,muje 
biuro (rmy 


: 1 K.Buszczyńskia St. Burtan 


w godzinach od 8—2 przed poł. 
ul. Basztowa 17. — Telef. 1151. 
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Bu. 


Lokalu Średniega | 


Mieszkanie 

z 6-7 pono: z przynależno- 
iw blskości śródmieścia na | Ściami. słoneczne, oraz 2-8 | ; Per: 
warsztat stoizrski poszukuję. | pozoi © przynal. żuościami do wsząsikiego uo małej ro- nieu „wablikowauj un na sta- 
Zetoszemia pod „K.“ przyjme- | poszu uje od nażd'go czasu uziny. pos.ukojo się. Zg:e- '4 robutę, przy uobrem wy- 


i S-ka, 
na 20. 


je: Dzin iusesutowy N:przo- 


E. Uderski 
du“ Gio zaa 18. i 


mia: żadnej instrukeyi co do zatrzymania W^ZÓW, +% 


; 


, Mydło do goienia prawdziwe. 


evastyg- szenia: UL deson 7, 1. , iętro, 


Nr. 246 


—— +saens 


szymi były chłopski i górniczy. Mowy marszałka 
powiatowego p. Wintera, burnustrza p. Ajwasa 
i Szczepańskiego przerywano często poprawiając 
mówców okrzykami „łudowa republika!” gdyż ci 
akcentowali tylkb niep.dległość i zjednoczenie Pol. 
ski. Zało mowę tow. inż. Moraczewskiego 
wysłuchali zgromadzeni, oklaskami demunt ując, 
że jedynie ten mówca jest wyrazicielem dążeń 
ludu polskiego. W szeregach robotniczych niesiono 
portret Pusudskiego, tablice z hasiami robotni- 
czymi, między iunnemi był napis „Ziemia dia chło- 
pów“, Pod szybem „Lois“ pochód górniczy po 
przemówieniach tow. Bobrowskiego, mz. Mora- 
czewskiego, Jagły i Mistata po odśpiewaniu „Czer- 
wonego sztandaru“ rozwiązał się. Po południu 
obradowała Wielicka Rada Robotnicza. 

Z TRZEGINI piszą nam: W niedzielę 3-go bm. 
przed południem odbyło się tu uroczyste zgroma- 
dzenie ludowe pod goiem niebem, na którem pize- 
mawiał także mowca socyalistyczny tow. dr. Gum- 
plowiez. Po zgromadzeńiu wyruszył olbtzymi po- 
chód demonstracyjny, złożony przeważnie z ro- 
potników. Popołudniu w sali sokoła odbyło się 
bardzo liczne zebranie polityczne, oczywiście cał- 
kowicie. opanowane przez socyalistow, Zagajał 
tow Szuwara, przewodniczył tow. Gross. Wśród 
oklasków przedstawiali obecną syruacyę i zadania 
klasy robotniczej tow. poseł Klemensiewicz i tow. 

| red. K. Czapiński. 

KOLEGIUM WYKŁADÓW 
(Rynek, A—B, L. 39): 

Poniedziałek: red. Kaz. Czapiński: „Seminaryum 
Schopenbuera''. 

| Wtorek: prof. dr Józef Flach: „Psychologiczne 
podłoze rewołucyi. rosyjskiej“. 

REPERTOAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Poniedziałek: „Krakowiacy i górale“. 
Wtorek: „kir. Luksemburg“. 


NAUKOWYCH 


Dr W. MARGULIES 


ord. w chor. wewnętrznych od 2—4 
Stradom, św. Agnieszki 2. 


Kurse- Prawnicze „JUS“ przeniesione: Kraków, 
Ryne 


główny I. 22. 


Prawdziwe mydło teal towe 
o nilłej WOLI, sziuka ur. 100, 
za 8 sztuki kor. 18—,6 sztuk 
kor. 34 —, 12 sztuk kor 65— 


Prawdziwe mydło co pania 


za kig. kor. 46 —. Dostarcza 
tylko za poprzednim nade- 
słaniem należy lości. 
M. Jlinker. Fxport-Uniernehmurg 
in Zagreb Nr. 102, Petriniska 3, 
Kroatien. 


otrzyma każdy na żąda 
nie mój katalog towarow 
złotych i sreurnych i in- 
strumentów muzycznych. 
skrzypce po K 40, 60, 80, 
dwurzędne wiedeńskie 
harmonie K lv, 140, trzy- 
ragane K 300, 460 i wy- 
żej. zamiana dozwoiona iuo 
zwrot pian.gdzy. Wyzyska za 
pobrariam należytosci przez 


0 wysyłkowy 


HA” AS KONRAD 


c. i k. dostawca dworu 
Brlix Nr. 1873 (Czechy). 


3000003060035400008 


Kupię 
sklep wiktuałów, kandel 
mieszany lub jakiekolwiek 
nne mnię sze przeJsię- 
biorstwo hanalowe w sta- 
rym lub Wieskim Kizkowie, 
Zgłoszenia pod „Handel“ da 


Biura ogło zeń Feliksa Stattera, 
Grodzaa 13. 
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Dwa pokoje. 


ADER FION i kuchnia na I. p., oa 1 gru 
Koj Fahryka “A dnia wynajmę. Warunek ~- 
ty PIECZĘCI! © do tarczenie 50 etu. węgla. 


UL Piotra Micha:towskiego 2, 
ILI. piętro, na lewo. 


mi 


1 

z kauczukowych 03 

| 2 szyldy email. & | 
À eumatatory ng 
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Krem do guienia 

pierwszej iakOŚCI, UO uzycia | Z kwotą : 

ez wody, i słoik poreerano- | BWitkawi redakey;nynmi. Pugi- 

wy kor. 7-50. lares był bez zamku. Laska- 

wy enalazca zech e zwrócić 

za wynayrodzeniem d0 Deia- 

łu insuralowego „Naprzodu* 
Krasów, urodzka 13, 


Zgubiono 


(dnia I listopada między go- 
dziną 11—12, idące z Kiepa- 
rza do Rynku gł, puuilures 
otą okoio kor, 260%— i 


najlepsze, jakości. 3 sztuki 

K 9'—, 1 klg. K 34—, Wysyt- 

ka za poprzeun em nadesła- 

niem nalezylości. M. Jilnker, 

«Tzeds.galorstv/0 oxsporiowe £a- 

greo, Nr. 102. Petrinjska S/IlI, 
Kroacya, 


Ezkńownia miejska w Krakowie 


przyjmie lay ehm. st 


kilkunastu red: gików 


nagrażen;u, 


cti yay, drzwi 7, | Acrowizacya na miese. 


wiedziainy: Margan Pyrzowsxi 


uruitarnia Lutowa., Ńrakuw, Dunajewskiego A teleton 1310) 


